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edakcja przyjmuje interesantów od 1 i pół do 3 
po południu. 
Za zWrot rękopisów Redakcja nie odpowiada, 
Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 


Kasa czynna od 12 do Żel. 


Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


[PPS 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ 


„ORGAN 


Wybory w okregu płockim 


l-ka kroczy na czele list — Zwycięstwo 7-ki w Płocku, 


O godz. 1.45 PAT. podał wyniki 
wyborów w okręgu płockim z 81 ob- 
wodów na ogólną ilość 155. 

W tych 81 obwodach oddano gło- 
sów ważnych 59.540 1 otrzymała 
18,400 głosów, 4 — 15.100, 7-ka — 
26.040. 


POW. PŁOCKI 


W powiecie płockim na 53 obwo- 
dy znane są rezultaty z 41 obwodów, 


klęska 1-ki 


Podział głosów: 1 — 8879, 4 — 5329, 
7 — 15.258. 

W samym Płocku: 1 — 3544 (w 
wyborach sejmowych w r. 1930 — 
5.242!), 2 — 324 (w r. 1930 — 1105!), 
4 — 2055, 7 — 4893 (w r. 1930 — 
3272!). 

Z poszczególnych obwodów: 
1—78, 4—127, 7 — 533; 

Bielsk: 1—296, 4—117, 7 — 294; 

Giżyn: 1 — 87,.4 — 63, 7 — 363. 

Cekanowo; 1—158, 4—303, 7 — 303. 


Lelice: 


POW. SIERPECKI 

Miasto: 1 — 1443, 4 — 928, 7 — 
1294, 

Powiat: 1 — 72, 4 — 218, 7 — 236, 

PŁOŃSK. 

Na 37 obwodów znane rezultaty z 
18 obwodów: 
—_ 1 — 4818, 4 — 8441, 7 — 2177, 

W chwili zamknięcia numeru o godz, 
3-ej dalszych rezultatów brak. 


Teror wyborczy 


W POWIECIE SIERPECKIM. 


W ostatnich dniach przed wyborami, 
władze okazały nięsłychane zdenerwo- 
wanie i zapalczywość, Przejawiło się to 
w rozpętaniu teroru, wobec tych obywa- 
teli, którzy są przeciwni „jedynce“, 


7 robotników, zatrudnionych przez 
sejmik przy regulowaniu rzeki Raciąży- 
oy — zostało, z polecenia starosty, z 
miejsca, bez odszkodowania, bez wymó- 
wienia, zwolnionych. 


Represja ta spadła na robotników po 
dochodzeniach policyjnych, przeprowa- 
dzonych w związku z rozbitym wiecem 
B. B. w Raciążu. 


Po 6-dniowym areszcie zwolniono wła 
ściciela folw. Pręczek, który agitował 
za „czwórką”, 

Ob. Gejzę, ze Stronnictwa Ludowego 
dotychczas jeszcze nie zwolniono. 

W sobotę aresztowano ob, Pedę, dzia- 
łacza ludowego z Kościnina. Mimo in- 
terwencji tow. pos. Dubois, nie chciano 
go zwolnić, 

Oprócz tego aresztowano, 
trzymano kilka jeszcze osób. 


Aresztowania te wywarły wielkie o- 
burzenie wśród ludności, To też osta- 
tnie wiece „jedynki” były prawie wszę- 
dzie przez zebranych rozpędzane. Na- 
sze natomiast wiece zwłaszcza sobotni 
wiec t. pos. Dubois, cieszyły się ogól- 
nem powodzeniem. 


lub przy- 


Policja bez powodu, gdyż nikt spo- 
koju nie zakłócał, wiec rozwiązała. Ale 
postawa zebranych uniemożliwiła jej to. 


W dzień wyborów Sierpc przybrał 
wygląd oblężonego miasta. Sprowadzo* 
mo Bóg wie skąd moc policji, która z na- 
jeżonemi bagnetami spacerowała po 
ulicach miasta. 

Rano rozpoczęło się od awantury w 
obwodowej komisji wyborczej Nr. 1. 
Przewodniczący komisji, agitator B, B., 
Zwyrzykowski nie chciał dopuścić na- 
szych mężów zaufania pod pretekstem, 
że upoważnienia są rzekomo źle adre- 
sowane, bo do męża zaufania, a nie do 
komisji, Takie same upoważnienia by- 
ły uważane za dobre przy wszystkich 
poprzedsich wyborach, a także były 
niekwestjonowane dziś w innych ko- 
misjach. 

Telefonowano do Płocka do Okręgowej 
Komisji, interwenjowano w Starostwie, 
ale dopiero po blisko 4 godzinach do- 
puszczono naszych mężów zaufania, Co 
się działo w komisji w czasie nieobec- 
ności naszych towarzyszy — niewiado- 
mo. 


W godzinach rannych, starościńskie 
auto, którem jechał starosta i zastępca 


i „jedynki” i to blisko komisji wybor- 
czej. Skargę na nadużywanie samocho- 
dów państwowych do celów  agitacyj- 
nych B. B. podpisaną przez 5 świadków, 
złożył w policji państwowej tow. pos. 
Dubois, Obywatele, widząc starościńskie 
auto, używane do agitacji, w obecności 
p. starosty i jego zastępcy, kiwali gło- 
wami i.. spluwali. — 


Około godz, 10 rano zaczęły napły- 
wać wieści o aresztowaniach naszych 
mężów zaufania, naszych człnków ko- 
misji wyborczyh i agitatorów. Między 
innemi aresztowano tow. Kwaśniewskie- 
go, męża zaufania Centrolewu w Ko- 
misji wyborczej Nr. 4, tow, M 
agitującego za 7, ob. Wilarę. Tych 3-ch 
aresztowanych po kilkugodzinnym are- 
szcie na skutek interwencji tow, Du. 
bois zwolniono, Członka komisji wy- 
borczej tow. Wiśniewskiego mimo nie- 
dzieli wywołano z komisji i dłuższy 
czas przetrzymano na posterunku pod 
pretekstem przeprowadzenia badania z 
powodu jego przemówienia na wiecu w 
dn. 19 b, m. 


Z innych miejscowości w chwili o- 
becnej brak jeszcze wiadomości, Wia- 
domo tylko o silnem skondensowaniu 
policji z różnych powiatów i o tem, że 
agitatorzy i posłowie BB, licznie jeżdżą 
po wsiach autami. 

W samym Sierpcu na „jedynkę” 'naj- 
więcej głosują Żydzi - chasydzi, których 
przy pomocy rabina zaagitował p. staro 
sta, a do których BB, wydało specjainą 
odezwę w języku żydowskim. Oczywi- 
ście, urzędnicy też głosują na „1". Czy- 
nią to ostentacyjnie, jawnie. Kawałek 
chleba drogi, a strach za kołnierzem. 


Policja jak zwykle zachowuje się 
stronniczo, W komendzie policji na sto- 
le leżą pliki „jedynek“. 

Naszych agitatorów policja przepędza 
rawet, gdy stoją więcej niż 100 metrów 
od komisji. Naturalnie „jedynkarzom” 
wszystko wolno, 

Przodownik Wroński zachowuje się 
prowokacyjnie. Gdy jeden z towarzyszy 
zaniósł list na posterunek, p. Wroński 
pozwolił sobie na bezczelne pytanie: 
„A ile pieniędzy pan zarobił na wybo. 
rach?", a gdy towarzysz nasz pełen obu- 
rzenia odpowiedział, że pracuje ideowo 
— pan przodownik zaczął wykrzyki- 
wać: „Toć ja Was tu wszystkich znam, 
zadarmo nie chodzicie, A czy dla idei 
nosicie listy” itd, 


W komisjach wyborczych urzędują 
najgorsi bojówkarze B, B. W komisji 
Nr. 13 przewodniczącym jest p. Łęski, 
urzędnik sejmiku, pod którego przewo- 
dem dokonano bandyckiego napadu na 
posłów Wronę i Paca i który 2 dni te- 
mu oddał 2 strzały z rewolweru do 2 


(telefonem od specjalnego korespo ndenta). 


wszystko p. Łęski nie został areszto- 
wany, przeciwnie, urzęduje i w sejmiku 
i jako przewodniczący komisji, Mało te- 
go: p. Łęski kieruje policją, wskazując 
kogo mają aresztować. Tak było z tow. 
Kwaśniewskim, tak było z tow. Malczy- 
nem, i : 

W komisji Nr. 4 jest znowu wiceprze- 
wodniczącym drugi uczestnik napadu na 
posłów Wronę i Paca bebek Tyburski, 
a w komisji Nr, 13 jest trzeci uczestnik 
tego napadu Nowakowski. 

Bandyci zamiast siedzieć w więzieniu, 
zasiadają w komisji wyborczej! 


W POWIECIE PŁOŃSKIM. 


W. powiecie płońskim teror wyborczy 
szaleje na całego. 

Tow. Mądry, Bełzówna i kilku innych 
aresztowani, Mimo interwencji ob. pos. 
Noska nie puszczono ich. 


Policja chodzi po mieście i napędza 
ludność, zwłaszcza Żydów . chasydów 
do głosowania na jedynkę, 

Przewodniczącego jednej 
wyborczych w  Płońskim, 
Dłużniewskiego 
ciach. 


z komisji 
inspektora 
złapano na naduży- 


Mianowicie jednej z wyborczyń dał 
kopertę, w której była już włożona „je- 
dynka”, Wyborczyni spojrzała pod 
światło i stwierdziła nadużycie, 

W komisji wyborczej w Przyborowi- 
cach przewodniczący nauczyciel Bier- 
nat nie dopuścił do komisji naszych mę- 
żów zaufania, motywując to tem, że 
przybyli parę minut pó godz. 9 rano, 


Ob. pos, Nosek interwenjował w sta- 
rostwie i u przewodniczącego komisji 
Okręgowej. Obaj wydali decyzję, że mę- 
żowie zaułania winni być dopuszczeni. 
P. Biernat nie posłuchał jednak. 


Wieść o tem skandalu rozeszła się po 
wsi. Zebrali się ludz'e. Ob. Nosek wy- 
głosił przemówienie, potępiające tego 
rodzaju metody, Zebrani solidarnie dali 
wyraz swemu oburzeniu. Wezwano po- 
licję z Płońska. 


Wogóle nauczycielstwo sanacyjne za- 
chowuje się skandalicznie, Taki nau- 
czycie Brodecki z Marcelina miał czel- 
ność mówić na wiecu, że „Brześć — to 
było za mało, trzeba opozycję jeszcze 
mocniej wziąć za łeb”. 

Największym skandalem ze strony 
eco A zyj fakt sfałszowania numer. 

w. Sanatorzy masowo  kołportuj 
„siódemki”, na których u dołu jest sit 
leńkiemi literami wydrukowany napis: 
„ROBOTNIK WARECKA 7", Na 
„czwórkach” jest znowu podobny na. 
pis „Gazeta Warszawska, Zgoda 5". 
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ODROCZENIE NA JEDEN ROK SPŁAT 
DŁUGÓW EUROPEJSKICH W AMERYCE 


WASZYNGTON, 216 (PAT), Pre- 
zydent Hoover zapowiedział, iż Sta- 
ny Zjednoczone udzielą wszystkim 
zainteresowanym państwom odrocze- 
nia na jeden rok spłaty długów, za- 
ciąśniętych w Ameryce. 

Waszyngton, 21.6, (PAT.) Po zatwier- 
dzeniu uchwały przez kongres, rząd a- 
merykański odroczy spłaty długów a- 
merykańskich obcych państw, przypa- 
dające w roku skarbowym, rozpoczyna- 
jącym się w dniu 1 lipca, pod warun- 
kiem, iż nastąpi analogiczne odroczenie 
na jeden rok wszystkich spłat, należ. 
nych wielkim państwom wierzyczelskim. 
Propozycja ta ma na celu udzielenie 
państwom zadłużonym możności odzys- 
kania dobrobytu narodowego. „Nie 
mogę w żadnym razie — oświadczył w 


tej sprawie prezydent Hoover — apro- 
bować propozycji anulowania należnych 
nam długów. Zaufanie świata nie zosta- 
toby taką decyzją wzmocnione i żadne 
z państw zadłażonych nigdy się tego ne 
domagało. (?) Odroczenie spłaty dłu- 
gów dotyczy zarówno kapitału, jak i 
procentów, lecz, rzecz prosta, nie sto- 
suje się to do zobowiązań poszczegól- 
nych rządów wobec osób prywatnych. 
Chociaż akcja rządu amerykańskiego nie 
pozostaje w związku z konferencją 
rozbrojeniową, mamy jednakże nadzieję, 
że stwierdzając w ten sposób naszą 
chęć przyjścia z pomocą, przyczynimy 
się do wzrostu dobrej woli, tak niezbęd- 
nej dla rozwiązania tego niesłychanie 
doniosłego zagadnienia”. 


STANOWISKO DEMOKRATÓW—NIECHĘTNE 


NOWY JORK, 21.6 (PAT). Prezma- 
wiając w Littlerock w stanie Arkansas, 
senator Robison, przywódca stronnictwa 
demokratycznego, wyraził opinję, że 
kongres zajmie zapewne stanowisko 


mechętne wobec jakichkolwiek propo- 
zycyj zmiany regulowania długów, o ile 
jednocześnie nie zapadnie porozumienie 
co do sprawy odszkodowań i redukcji 
zbrojeń. 


NIEMCY PRZYJĘŁY PROPOZYCJĘ. HOOVERA 


Berlin, 21.6, (PAT.) Według info:ma- 
cji biura Conti, rząd Rzeszy” powie domił 
już rząd Stanów Zjednoczonych A, P., iż 
zgadza się na propozycję prezyde ta Ho 
overa, Intormacje o piopozyc. otrzy- 
mał rząd Rzeszy jeszcze w piątek wie- 
czorem ża pośrednictwem ambasadora 
niemieckiego w Waszyngtonie. 

Berlińskie koła plityczne zwracają u- 
wagę, że przyjęcie propozycji Hoovera 
w niczem nie cgranicza możliwości dal- 
szej akcji, zmierzającej do rewizji pla- 
nu Younga. Zasadnicze znaczenie posia- 
da — zdoriem wspomnianych kół — 


GŁOSY PRASY 


Paryż, 21 czerwca (P. A. T.) „Excel. 
sior“: „już sam fakt, że rząd amery- 
kański, który wczoraj jeszcze zapatry- 
wał się wrogo na łączenie sprawy dłu- 
gów wojennych i odszkodowań, zastaną 
wia się nad zarządzeniami, mającemi się 


darczej w Stanach Zjednoczonych i za- 
granicą, świadczy, iż Ameryka gotowa 
jest nareszcie wyjść ze swej „splendid 
insolation". 

Dziennik „Le Temps“ jest zdania, że 
propozycja prezydenta Hoovera przyczy 
ni się w znacznej mierze do wyleczenia 
ogólnego niedomagania, jakie daje się 
odczuwać w Europie. Jest to być może 


przyczynić do poprawy sytuacji gospo- 


kwestja, jakie stanowisko wobec wystą- 
pienia Rocvera zajmą inne mocarstwa. 
Berlińskie koła poi tyczne oczekują. że 
Anglja i Włochy wysazą zgodę na pro- 
pozycję amerykańską, 

Problematycznem wydaje się obecnie 
kołom berlińskim stanowisko Francj'. 
Odroczenie na rok raty reparacyjnej do- 
tyczyłoby tylko jednego miljarda 500 
milj, z ogólnej sumy 1:709 m.ljonów, 
przypadającej na spłaty reparacyjne w 
roku bieżącym, 200 milj. Niemcy wpła- 
cić musiałyby tytułem procentu od po- 
życzki Dawesa i Younga. 


FRANCUSKIEJ 


— pisze dziennik — początek zupełnie 
nowej polityki ze strony Stanów Zje- 
dnoczonych. 

Dziennik „Ere Nouvelle“ upatruje w 
tem dowód powrotu Stanów Zjednoczo- 
nych do czynnego udziału w polityce 
światowej, od której Stany Zjednoczone 
trzymały się dotąd demonstracyjnie na 
uboczu. 7 

„Le Matin“ pisze, iż moratorjum, przy 
znane przez $tany, dotyczyć będzie je- 
dynie długów nieskomercjalizowanych, 
czyli, że spłaty, należne od Rzeszy pań- 
stwom europejskim, nie pozostające w 
związku z planem Younga, będą musiały 
być dokonywane jak dotychczas. 


OPINJA ANGLJI 


Londyń, 21.6 (PAT). Wiadomość o 
decyzji prez. Hoovera wywarła w Londy 
nie wielkie wrażenie. Wyczekująca z A. 
meryki zbawienia w obecnej depresji an- 
śielska opinja publiczna przyjęła ofertę 
prezydenta Hoovera z entuzjazmem, 


jako pożądane lekarstwo na cierpienia 
chorej Europy. Natomiast w miarodaj- 
nych politycznie kołach oferta prezy- 
denta oceniana jest mniej entuzjagtycz- 
nie. 


WRAŻENIE WE WŁOSZECH 


Rzy,m 21.6. (PAT.) Zawieszenie przez 
Hoovera spłaty długów poszczególnych rzą- 
dów w stosunku do Ameryki wywołało wiel 
kie wrażenie, Prasa przyrisuje tę decyzję 
raportowi Mellona, który miał podkreślić 


wyjątkowo krytyczną sytuację finansową 
Europy, a w szczególności Niemiec, zazna- 
czając konieczność udzielenia pomocy .ie- 
tylko w interesie Europy, ale i Amegyki. 


RZĄDOWI POLSKIEMU POD UWAGĘ! 


Waszyngton, 21.6, (PAT,) Minister 
Pracy Doak i prezydent amerykańskiej 
Federacji Pracy Green oświadczyli, że 
zarówno rząd federalny jak i federacja 


są stanowczo przeciwni jakiejkolwiek 
obniżce skali płac robotniczych w okręg 
sie obecnej depresji gospodarczej. y 


WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE 


— W Poznaniu wydarzyła się w sobotę 
katastrofa lotnicza. Zderzyły się dwa apa- 
raty lotnicze, wskutek czego kapral Napie. 
rala zginął na miejscu, a por. pilot Zanozin= 
ski został ciężko ranny. 

— Został ostatecznie zlikwidowany dłu- 


ara A przecież wiadomo, że numerki z ja. | gotrwały zatarg Częstochowy z amerykań- 
starosty, rozrzucało po mieście odezwy | robotników, zwolenników „7“. Mimo to | kimkolwiek napisem są nieważne, 


skiem towarzystwem „Ulen“, Częstochowa 


, tytułem odszkodowania za pewne usterki 


w wykonanych pracach otrzyma w najbiiż. 
szym czasie około 32,000 dolarów, 

— W Gdańsku wydarzyły się znowu krwa 
we starcia między hitlerowcami a milicją 
socjalistyczną. Są liczni ranni. 

— We Francji obchodzono uroczyście 50- 
lecie szkoły świeckiej, A 


NIEME Str 2 


RADA NACZELNA 
Chrześcijańskiej Demokracji 


W dniu 21 b. m. obradowała w Klu- 
bie Parlamentarnym w Sejmie Rada Na- 
czelna Ch. D. pod przewodnictwem pre- 
zesa Janczewskiego, Wobec upływu 
kadencji Zarządu Głównego odbyły się 
nowe wybory do władz Stronnictwa, Do 
Zarządu Głównego wybrani zostali pp.: 
St. Janczewski, J. Chaciński, sen. Kor- 


fanty, ks. Kasprzyk, pos. Puljan, dê. 


Zawadzki, Fr. Urbański, ławnik Ha- 
rasz, Kaszubowski, Tylczyński, Harnie- 
wicz, pos. dr. Tempka, pos. Kędzior, ks. 
Szwajnoch, poseł Szulik, nadto prezes 
Klubu Sejmowego — p. Ponikowski i 
prezes Klubu Senackiego — p, Thullie, 

Po dłuższej dyskusji organizacyjnej 
uchwalono zwołać Kongres Stronnictwa 
na początku października w Częstocho- 
wie, Prezes Klubu Parlamentarńego 
Ch. D. sen. Korfanty wygłosił dłuższy 
referat na temat sytuacji politycznej i 
gospodarczej kraju. Uchwalono po dys- 
kusji kilka rezolucji, 

W jednej z nich Rada naczelna stwier 
dza, że chaos przybiera coraz większe 
rozmiary, a zanik wszelkiej wiary i zau- 
fania do obecnego systemu czyni sy- 
tuację coraz niebezpieczniejszą. Niepo- 
koje rodzą się nietylko z braku pracy i 
chleba, ale także z obrażoneśo poczucia 
sprawiedliwości i nie można ich uważać 
wyłącznie za rezultaty agitacji komuni- 
stycznej, Rada Naczelna stwierdza dalej, 
że odpowiedzialne czynniki okazują 
bezradność i nie mają planu przeciw- 
działania trudnościom, a częstokroć nie. 
roztropnemi eksperymentami powię- 
kszają je. 
` Wreszcie w ostatniej rezolucji Rada 
Naczelna podkreśla potrzebę pracy nad 
zabezpieczeniem pokoju, oraz rozwią- 
zaniem problemu mniejszości narodo- 
wych w Polsce, 


DARO APO REEDA REO wh 
WYCIECZKI 


NA WYSTAWĘ KOLONJALNĄ 
DO PARYŻA 


Polskie Biuro Podróży „Orbis“ orga- 
nizuje kilka 10-dniowych wycieczek 
na wystawę kolorjalną do Paryża. Wy- 
cieczki prowadzone przez fachowych 
przewodników Polaków zwiedzą wysta- 
wę, w czasie kilku przejażdżek auto- 
carami zapoznają się z zabytkami Pary- 
ża, zwiedzą Wersal i przepiękny pałac, 
oraz rezerwat lasów w Fontainebleau. 
Zapisy na wycieczki, w których będzie 
brała udział tylko ograniczona ilość 
przyjmują wszystkie oddziały i agentu- 
ry „Orbisu”. Zapisy na pierwszą wy- 
cieczkę, która wyruszy 11 lipca przyj- 
mowane będą do 25 b, m, 


BOLESŁAW BASIŃSKI, 


| 


| 
o | 
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Dnia 7 czerwca odbył się w Bystrzy. 
cy na Śląsku Czeskim doroczny Zjazd 
Polskiego Stow. Robotniczego oświalo- 
wo - gimnastycznego „Siła“, Brało w nim 
udział stu kilkudziesięciu delegatów i 
gości. reprezentujących przeszło 1800 
członków, skupionych w 41 kołach orga. 
nizacyjnych, ° ; 


Zjazd zagaił przewodniczący „Siły” 


tow. J, Badura, witając delegatów oraz ; 


gości, Po uczczeniu przez powstanie pa- 
mięci zmarłych „Siłaczy”, przyjęto pro- 
ponowany przez Zarząd porządek ob- 
rad, z 

Imieniem czeskiej młodzieży socjal- 
demokratycznej przemawiał tow. Pro- 
rok, życząc zjazdowi pomyślnych obrad 
i nawołując „Siłaczy“ do prowadzenia 
łącznie z tow. czeskimi solidarnej walki 
o zwycięstwo socjalizmu w Republice 
Czechosłowackiej, 

Tow. Emma Weissówna przyniosła 
Zjazdowi pozdrowienia od niemieckiej 
młodzieży socjalistycznej, W pięknych i 
gorących słowach podkreśliła koniecz- 
ność współpracy wszystkich organizacyj 
socjalistycznych w Czechosłowacji w 
imię wspólnych ideałów. 

Następnie przemówił tow. Gromadz.- 
ki, tłómacząc nieobecność na Zjeździe 
posłów socjalistycznych z Polski, któ. 
rzy zajęci akcją przy wyborach uzupeł- 
niających w Płocku i walką o utrzyma- 
nie praw robotniczych i demokracji, nie 
mogą obecnie opuszczać kraju. Wyraża 
radość z powodu rozwoju polskich orga- 
nizacyj socjalistycznych za granicami 
Polski, z których wielką żywotność wy- 
kazują socjaliści polscy w Czechosłowa- 
cji, Mimo ciężkach warunków. w jakich 
żyje proletarjat, zapewnia, że socjaliści 
w Polsce nie zapominają o swych bra. 
ciach poza granicami i — w miarę mo- 
żności i sił — będą ich zawsze popierali. 

Imieniem Polskiej Partji Socjalistycz- 
nej i Klubu Polskich Posłów Socjalistycz 
nych w Sejmie, jako też w imieniu Se- 
kretarjatu Polskich Organizacyj Socjali- 
stycznych zagranicą, łączącego robotni- 
ków polskich w Austrji, Francji, Szwaj- 
carji, Niemczech, Łotwie, Rumunji i Sta- 
nach Zjednozonych Ameryki Północnej 
oraz Kanady, przynosi pozdrowienie z 
życzeniami pomyślnych wyników obrad. 

Imieniem Polsk'ej Socjalistycznej Par- 
tji Robotniczej i Związku polskich sto- 
warzyszeń spółdzielczych í Centr, Stow. 
Snoż. w Łazach powitał zjazd tow. pos. 
Chobot, 

Podkreślił, iż „Siła” musi być szkołą 
socjalizmu, z której mają wyjść dobrzy 


Wspomnienie o bohaterskim czynie 
Władysława Bartniaka 


WŁADYSŁAW BARTNIAK (pseu- 

onim „Henryk”';, robotnik, długo- 
letni działacz P. P. S., bardzo dzielny 
agitator, pozizwał w wiiu okręgach 
robotniczych. W r. 1907, gdy rozwi 
Jająca się gruźlica utrudniała mu pra- 
cę agitacyjną, wstąpił do organizacji 
bojowej, 

"Przez długi czas tow. Bartniak po- 
szukiwany był przez żandarmerję i o- 
chranę. W r. 1908, w czasie areszto- 
wań w Zagłębiu Dąbrowskiem, pra- 
cował on przypadkowo w mieszka- 
niu, gdzie odbyła się rewizja. Do mie- 
szkania tego wyważono drzwi i chcid- 
no areszfować tow. BARTNIAKA. 
Broniąc się, dał kilka strzałów, od 
których padło trupem 4 żandarmów. 

strzeliwany gesto, zdołał zbiec przez 
okno i ukryć sie przed pościgiem. 

Tow. BARTNIAK postanowił 

wziąć udział w jednej z najniebez- 
pieczniejszych akcji bojowych: w za- 
machu na ALEKSANDROWA, kata 
i pogromcy ruchu robotniczego, po- 
siadającego specjalne pełnomocnic- 
twa od SKAŁŁONA. 
„Do wykonania tego zamachu Wy- 
dział Bojowy delegował tow. „Hen- 
ryka“, wraz z paroma towarzyszami 
z Krakowa, gdvż orsanizacja bojowa 
w Warszawie i w okolicach Warsza- 
wy była wówczas prawie całkowicie 
rozbita, a pozostali towarzysze — sta- 
le śledzeni przez ochrane. 

Żyją jeszcze prawdopodobnie to- 
warzysze, którzy broli udział w robo- 
cie razem z tow. BARTNIAKIEM: 
czy to w ORGANIZACJI ROTOWEJ 
czy w PRACY AGITACYJNEJ. 
Na tem miejscu zwracam się do tych 
łowarzyszy, aby nadesłali nam opisy 
łaktów z Jego życia, gdyż należałoby 
opracować biografję tego niestrudzo- 
nego działacza sprawy robotniczej i 
bohatera rewolucji. 


TOMASZ ARCISZEWSKI. 


Jestem kolejarzem. 
Często jeżdżę z Żyrardowa w 
sprawach służbowych do Warszawy. 


Przed mojemi oczami przesuwają się 
jak w panoramie stacje i przystanki: 
Międzyborów, Jaktorów, Grodzisk, 
Brwinów, Pruszków, Piastów, Ur- 
sus, Włochy i Warszawa - Czyste. 
powyżej wymienionych -stacji i 
przystanków najbardziej mnie inte- 
resuje na tym odcinku ruchu jedna 
tylko stacja... 
Dlaczego tylko jedna, a nie więcej? 
Opowiem zaraz. / 
Stacja, która mnie tak bardzo in- 
teresuje, która wzbudza we mnie za 


każdym razem, kiedy tędy jadę, 
szczery szacunek, a na której nie 
widzę dotąd — niestety — żadnego 


znaku wdzięczności, nazywa się Gro- 
dzisk, 

Szacunek ten żywię nie dla ze- 
wnętrzńiego' lub wewnętrznego wy- 
ślądu stacji, lecz dla prawdziwego 
mściciela i rewolucjonisty, który na 
terenie wymienionej stacji dokonał 
czynu bohaterskiego, 

Starsze pokolenie zdaje mi się po- 
winno było pamiętać o tem, że unie- 
szkodliwienie znanego w całej Kon- 
gresówce ze swych okrucieństw sie- 
pacza carskiego, Aleksandrowa, za- 
wdzięcza wielkiej ofiarności. jaką 
przejawił dla dobra Sprawy, tow. 
Henryk. 

Na tej bowiem stacji dnia 17 czerw- 
ca 1910 roku oddał swe życie w ofie- 
rze tow. Władysław Bartniak, 

Dlatego też z obowiązku społecz- 
nego przypominam teraz wszystkim 
o tem, że czyn tow. Henryka (Wła- 
dysława Bartniaka) był, jest i pozo- 
stanie czynem wysokiej wartości 
ideowej, który na równi z innymi te- 
$o rodzaju czynami zasługuje na 
wieczną pamięć potomnych, jak rów; 
nież na uczczenie miejsca, gdzie ży- 
cie swe złożył w ofierze tow, Henryk, 

Dokładnie pamiętam: 

Tow. Henryk przyjechał do nas, 
żeby mojej matce doręczyć 45 rb, 
dla brata Kazimierza, który podów- 
czas siedział w X Pawilonie Cytade!i 
Warszawskiej, - — 
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„ROBOTNIK“, poniedziałek 22 czerwca 
pamar da at iaia A aiea e 


Zjazd „Siły” w Czechosłowacji 


'Od naszego specjalnego korespondenta) 


uczniowie, dzielni socjaliści, Chcemy, 
żeby młodzież nasza przygotowała się 
do pracy w ruchu spółdzielczym, chce- 
my większość ludzi młodych, ulegają- 
cych wrogiej propagandzie szowinistycz- 
nej i renegactwu, nawrócić na właści- 
wą drogę i ująć w ramy dyścyplinowa- 
nej organizacji, 

W dalszym ciągu przemawiali: tow. 
Gromnica, imieniem Stow. Domu Robot- 
niczego, Związku Metalowców i trzy- 
nieckiego okręgu PSPR; Tow. Goetze, 
podkreślając znaczenie ruchu zawodo- 
wego, pozdarawia zjazd imieniem Zwią- 
zku Górników, tow, Kożdoń imieniem 
Polskiej Socj. Partji Rob, w Bystrzycy; 
tow. Heczko — imieniem Koła miejsco- 
wego „Siły”. | 

Sprawozdanie z działalności Siły zło- 
żył przewodniczący tow. Badura. Z 
powodu ciężkiego kryzysu gospodar- 
czego „Siła” nie mogła zdobyć się na 
urządzenie większych i kosztownych 
imprez. W placówkach miejscowych 
zmniejszyła się ilość urządzeń rozryw- 
kowych, zwiększyła się jednak ilość 
zgromadzeń, odczytów; powstały 3 no- 
we Koła „Siły“ a dalsze 3 nowe Koła 
„Siły” założne w roku bieżącym, nie 
zostały ujęte w sprawozdaniu. W naj- 
krótszym czasie zostaną założone nowe 
placówki, 

W roku sprawozdawczym 1930 pro- 
wadzono wszelkie rodzaje pracy oświa- 
towej. Koła śpiewacze działały lepiej 
niż dotychczas, Jest'ich kilkanaście, T- 
stnieje kilka sekcyj muzycznych, Prawie 
we wszystkich kołach funkcjonują ze- 
społy sceniczne. Kilkanaście kół nosia- 
da własne bibljoteki, Działają drużyny 
piłki nożnej i rzucanej. Stworzono gru- 
pę czerwonego harcerstwa. 

Drukawane sprawozdanie kasowe u- 
zupełnił skarbnik tow. Goetze. 

Czynności samodzielnej sekcji gimna- 
styczno - sportowej w krótkich zary- 
sach omówił tow. Zientek. 

Po przerwie obiadowej, przewodni. 
czący PSPR. tow. Chobot wygłosił cie- 
kawy referat na temat: „Sytuacja poli- 
tyczna i gospodarcza a młodzież”, 

Mówiąc o kryzysie zaznaczył, iż „w 
górnictwie na Śląsku cieszyńskim pra- 
cuje się 2—3 dni w tygodniu, niektóre 
zakłady np. huty frysztackie, zostały 


zamknięte. Kryzusu nadużywają szowi- 


niści czescy i renegaci ślązakowscy do 
wyniszczenia polskiej ludności, Do pra- 
cy-przyjmuje się przeważnie tylko tych 
którzy dali się wciągnąć do faszystow- 


Wręczając pieniądze, tow. Henryk 
powiedział, że 40 rb. wręcza z pole- 
cenia Wydziału Bojowego, a 5 rb. 
sam dokłada od siebie na żywność 
dla brata, którego 
szanuje, Oprócz tego 
jeszcze tow. Henryk, że o naszej ro- 
dzinie posiada  jaknajpochlebniejsze 
referencje, a przedewszystkiem o 
matce, która wiele cierpi, a nie pod- 
daie się rozpaczy, jak to czynią inne. 

Matka moja była bardzo wzrusza- 
na i nie wiedziała czem ma odwdzię- 
czyć się tow, Henrykowi za słowa u- 
znania i za pamięć o jej najukochań- 
szym synie Kazimierzu, Usadowiła 
więc tow. Henryka przy stole, na- 
karmiła go i mówiła z nim, jak z sy- 
nem, o sprawach najbardziej ich ob- 
chodzących, a mianowicie: o krwi>- 
żerczych metodach Aleksandrowa, 
o udrękach moralnych i fizycznych 
brata Kazimerza, o prowokatorach i 
o zeznaniach ich, o matkach i żonach 


towarzyszy z wsypy żyrardowskiej | 
it d 


Matka, kiedy rozmawiała z tow. 
Henrykiem ogólnie o sprawach wy- 
mienionych, zachowvwaža się spo- 
kojnie. Ale gdy tylko zaczęła się 
zagłębiać w szczegóły, zalała się łza- 
mi, Wtedy tow. Henryk, na któ.e: 
go płacz matki silnie  oddziaływał, 
starał się na nią wpłynąć, mówiąc, że 
wszystko to wie, rozumie i odcz'- 
bo sam cierpi i cierpiał, widział, 
słyszał i słyszy jeszcze, jak inni cier- 
pia. cierpią za miljony... 

To powiedziawszy, tow, Henryk 
oparł swą głowę na dłoni i zamyślił 
się. Po chwili jednak powiada do 
matki: „od Kazimierza otrzymała 
Partja „śryps” z więzienia, w którym 
pisze o sobie i innych wszystko to, 
co mogło interesować Partję, a co 
najważniejsza, że Aleksandrow, któ- 
ry polował na jego cześć, zdradził 
się ze swych myśli w rozmowie z 
nim, że po załatwieniu się ze spr 1- 
wą żyrardowską, wyjedzie na łowy 
do Łodzi”, „Ale zdaje mi się” — 
mówił dalej w zamyśleniu tow, Hen- 
ryk jakby sam do siebie — „Aleksan- 
drow do Łodzi już nie trafi, bo musi 
znaleźć się ktoś, kto przeszkodzi da!- 
szej inkwizycji i pomści przeszłość”. 

Przy bardzo serdecznem pożegna- 
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skiego „Narodniho sdrużeni* lub do „Ma 
tice osvety lidove", Przy redukcjach na 
pierwszy plan idał robotnicy polscy. W 
ten sposób wrogowie naszego ludu sta- 
roją się wpływać na polską ludność ro- 
botniczą, ażeby wyparła się swej naro- 
dowości. Niestety, po części to im się 
udało, Słabe charaktery dały się kupić, 
czy steroryzować. Jednak większość 
polskich robotników stoi twardo na sta- 
nowisku, broni swych praw i nie po- 
zwoli się wynarodowić, 

Dla tych celów obronnych służą na- 
sze organizacje, wśród nich także „Si- 
ła", Skutki kryzysu odczuwają przede- 
wszystkiem dzieci robotnicze i mło- 
dzież robotnicza. 

Najważniejszym zadaniem „Siły“ w 
tych ciężkich czasach jest troska o pol- 
ską młodzież robotniczą. W jej umysły 
wszczepić musimy wiarę w lepsze jutro, 
wiarę w zwycięstwo socjalizmu. W myśl 
wzniosłych tradycyj wszelkie działy 
pracy w „Sile” trzeba kierować według 
wielkiej idei socjalistycznej. Proletarjat 
całego św'ata, zorganiozwany w Między- 
narodówce socjalistycznej, woła mło- 
dzież robotnicza do swych szeregów 

Burzliwemi oklaski przyjęto referat 
przedstawiciela starszej generacji, 

Również interesujący referat na te- 
mat „Młodzież a partja“ wygłosił tow. 
Badura. 

Po referacie tym, gorąco oklaskiwa- 
nym, podane zostały sprawozdania z 
poszczególnych komisyj i przyjęto wnio- 
ski organizacyjne. 

W skład nowego Zarządu Siły” we- 
szli tow, tow.: Badura Józef, Wiglasz 
Jan, Goetze Ferd, Wider Franciszek, 
Berger Karol, Odaczka Eman, Polak 
Józef, Kowalczyk Józef i Zemanek An- 
toni. 

Komisję rewizyjną stanowią tow. tow: 
Hill Leopold, Mencner Aug., Więcko- 
wicz Józeł, 

Zjazd spełnił swoje zadanie. Stwier- 
dzono postępy omówiono braki, Obrado 
wano spokojnie, rzeczowo. Nie było na 
nim komunistycznych mącicieli, W „Si- 
le" znajdują się sami socjaliści lub sym- 
patycy ruchu, Zadaniem nowego Zarzą- 
du będzie pogłębienie pracy, przygoto- 
wanie nowego zastępu młodzieży, który- 
by objął placówki robotnicze po star- 
szym pokoleniu. Tchnąć trzeba nowego 
ducha, szczepić wiarę, iż idące pokole- 
nie urzeczywistnić winno, na gruzach 
kapitalizmu, ustrój socjalistyczny. Do 
dzieła — „Siłacze"! 


niu, tow, Henryk powiedział matce, 
żeby nadal tak mężnie znosiła swe 
cierpieria, jak dotąd za syna, z winy 


: przeklętych prowokatorów, 


zna osobiście i ' 
nadmienił | 


| 
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Matka piszącego te słowa, w krót- 
kim czasie po wyjeździe tow, Hen- 
ryka, była zmuszona pojechać do 
Grodziska, do naczelnika Aleksan- 
drowa, po odbiór paszportu pruskie. 
go i rosyjskiego, które to d:kumen* 
ty zostały zabrane przy drugiej re 


wizji, a które były potrzeone do 
przedstawienia ich w gminie, 
Matka, wychodząc z dworca w 


| Grodzisku, skierowała swe kroki aa 
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lewo i szła 'prosto do rezydencji A- 
leksandrowa na t. zw. „drugie let- 
nisko”, nie zauważywszy wcale, jak 
w jej ślady poszedł niedawny miły 
jej_ gość... | ; 

Dopiero przy zakręcie do uliczki— 
podówczas bez nazwy — prowadzą- 
cej do siedziby kata: posłyszała za 
sobą przyśpieszone kroki i przyzi- 
szony głos: 

— Dokąd idziecie? 


— Do Aleksandrowa — odpowie- 
działa matka — po uprzedniem od- 
wróceniu się do tow. Henryka, 

— Doskonale, A po co idziecie? 

— Po odbiór paszportu pruskiego, 
bo jestem obywatelką niemiecką... 

Nie dokończyła, bo tow. Henryk 
jej przerwał, mówiąc z zadowole- 
niem: 


— Ach, jak szczęśliwy jestem, że 
was spotkałem. 

— Ai ja szczęśliwa się czuje, że 
was widzę, choć w tak szczególnych 
okolicznościach... 

Mówiąc to, matka znacząco spoj- 
rzała na niewielką paczkę, którą 
trzymał w prawej ręce tow. Henryk. 

Ruch ten: jak i przenikliwość mat- 
ki tow. Henryk odrazu zrozumiał, 
więc niedwuznacznie jej odpowie- 
dział: z 

— Widzicie, każdy gwałt rodzi 
mściciela, a wielki czyn uśw'ęca 
środki... i 

— Dobrze, a jeżeli przytem . coś 
złego się wam stanie? ; 
To nazywa się trudno. Przyj>- 
chałem tu z własnej ochoty, więc 
muszę pomścić, zwyciężyć, lub sam 
umrzeć! / 
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Demonstracje komunistyczne 
11 OSÓB RANNYCH 


Wczoraj przy zbiegu ul, Leszna i Or- 
lej zebrał się tłum, złożony z kilkuset 
demonstrantów komunistycznych. Z po- 
czątku usiłował rozproszyć demonstraqe 
tów posterunkowy  3-go komisarjatwy 
Mańkowski, później przybył oddział re- 
zerwy policji. W wyniku starcia zostali 
ranni: Post, Mańkowski. Fajweb Fersz- 
tenberg i 22-letni mężczyzna o niezna- 
nem nazwisku, który był nieprzytomny. 

Wkrótce potem, na rogu ul. Zamen- 
hofa i Nowolipek odbyła się druga de- 
monstracja komunistów, którzy sformo- . 
wali pochód w kierunku ul. Gęsiej, W 
W walce z policją zostali ranni: Aron 
Błękitny, Leon Feinstein, Abram Rejten- 
berg, Rubin Peczułka, Boruch Brem- 
berg, Symcha Brijn i Szyja Bursztyn. 
Wszyscy otrzymali rany tłuczone głowy, 
czoła lub rąk. Nadto aresztowano kilku 
komunistów. 


SPOTKANIA 
MŁODZIEŻY TUROWEJ 


W ciągu najbliższych dni odbędzie się 
w Polsce pięć spotkań młodzieży ro- 
botniczej, zorganizowanej w Organiza- 
cji Młodzieży T. U. R, -Nie zbraknie 
na spotkaniach i czerwonych harcerzy, 
na których patrzymy ze wzruszeniem. 
boć to nasi następcy. 

Spotkania odbędą się w następją- 
cych miejscowościach: 

28 czerwca (niedziela) w Okręgliku— 
dla Łodzi i okręgu łódzkiego, 

w Sulejowie — dla Piotrkowa i 
kręgu piotrkowskiego. 

w Borysławiu — dla Lwowa i okrę- 
gu lwowskiego oraz Małopolski wscho- 


O- 


` dniej, 


w Blachowni — dla Częstochowy į o- 
kręgu częstochowsko - radomskowskie- 
go, 

w Żyrardowie — dla Warszawy, okr. 
Warszawa Podmiejska, Kutna Łomży, 
Siedlec, Radomia, Włocławka, Płocka, 
Lublina. i 


PORADNIA PRAWNA 


Przy Radzie Zawodowej m, st, War- 
szawy dla członków Związków Zawo- 
dowych, czynna jest codziennie Pora- 
dnia prawna: 


a) w lokalu Związku Zawodowego 


. Robotników Przemysłu Spożywczego 


a r REY O a OEN 


| 


ul, Długa 19, godz. 10—3 i 6—8, 
b) w lokalu Związku Metalowego, ul 
Leszno 53, w godzinach 10—2 i 6—8, 
c) w lokalu Rady Zawodowej m. st. 
Warszawy, ul. Czerwonego Krzyża 
Nr. 20 w godzinach 10 — 2 i 6 — 71%, 
Biuro Poradni, 


-r 


Uroczysty ton wyrzeczonych słów: 
„pomścić. zwyciężyć, lub umrzeć” 
podziałał na matkę tak rozbrajają- 
co, że bez słowa odpowiedzi pocalo- 
wała w czoło po macierzyńsku tow. 
Henryka i ruszyła z miejsca, żeby już 
iść.. Ale tow, Henryk zatrzymał ją 
jeszcze i wypowiedział te słowa: „Je- 
stem wam bardzo serdecznie zobo- 
wiązany, bo zastąpiliście mi matkę, 
którą głęboko w sercu noszę, choć”... 

Nie dokończył, bo matka załkała i 
łzy popłynęły po jej twarzy zoranej 
od przeżyć i trosk, : 

Tow. Henryk, na którego — jak 
już powyżej nadmieniłem — łzy sil- 
nie oddziaływały, najpierw przepro- 
sił matkę za „łzy spowodowane z 
winy jego" — jak sam się wyraził 0) 
a następnie dodał: „Idźcie już, idźcie, 
ale zobaczcie, czy ten arcykat siedzi 
jeszcze w swojej katobójni”. (Tak 
przezwano dom jednopiętrowy o 
dwóch facjatach przy ul. obecnie zwa 
nej Kilińskiego Nr. 5, gdzie Aleksan- 
drow mieszkał, urzędował i prowa- 
dził śledztwo przy pomocy tortur). 

To też kiedy matka weszła po scho 
dach na górę do domu tego o ponu- 
rej nazwie, strażnicy, którzy pilno- 
wali Aleksandrowa w dzień i w no- 
cy, zapytali się jej obcesowo: a 
Czto wam nużno? (Czego pani 
sobie ż $ i q 

a Rade po odbiór paszportu 
do pana naczelnika. 

Wtedy strażnicy zaczęli 
między sobą: 

— Nu idi i dołoży! (Idź i zamelduj), 

— Na czto budu dokładywat' je- 
Śli naczalnik siejczas uieżdżajet w 
Warszawu? — (Pocóż będę meldo- 
wał, skoro naczelnik zaraz wyjeżdża 
do Warszawy) odpowiada wysyłany 
strażnik, 

— Nu idi, nielzia nie dołożyt! na- 
czalniku. (No idź, trzeba meldować 
naczelnikowi) — nastawali inni stra- 
żnicy, kj 

Ta ostatnia argumentacja widocz- 
nie przypadła do przekonania temu, 
co miał meldować, bo zastukał do 
drzwi i wszedł po uprzedniem po- 
wiedzeniu kata: wajditie (proszę 


mówić 


(Dokończenie nastąpi), 


SZTAFETA ROBOTNICZA 


TYGODNIK SPORTOWY 


Z 
DETERE Rok III Warszawa, 22 CZERWCA 1981 r. ; 


ZE SPORTU 
ROBOTNICZEGO 


NOWE WŁADZE L.R.S.K.O, 


Nowy Zarząd Lwowskiego R. S. K. O. 
wybrany na ostatniej korferencji okrę- 
$owej przedstawia się w sposób nastę- 
pujący: przewodniczący — Dr. Seidl, 
I viceprzew. Dr. Dręgiewicz, II vicepr. 
Probut, sekretarz — Tomaszek, skarb- 
nik — Drebut. 

Wydział: dr. Loewenstein, Pindycki, 
Apielsiiss; Kwaśniewski, Korn, Klim- 
czyk, Knapowa, Engel. 

Komisja Rewizyjna: Bilewicz, Kamiń- 
ski, Ergelkreiss. 


DLA KOLARZY 


Stow. Warsz. Spółdz. Mieszk. „Szkla- 
ne Domy” otrzymało przedstawicielstwo 
firmy „Łucznik' na sprzedaż rowerów. 
Rowery i inny sprzęt kalarski wszyscy 
członkowie robotniczych klubów spor- 
towych mogą kupować tanio i na raty. 
Adres przedstawicielstwa brzmi: ulica 
Krasińskiego 18. 


ZGŁOSZENIA NA KOLARSKĄ WY- 
CIECZKĘ DO WIEDNIA. 


Dzięki usilnym staraniom Sekcji Ko- 
farskiej Z. R, S, S. udało się ostatecznie 
organizatorom uzyskać luksusowy auto- 
bus dla kibiców, który będzie posuwać 
się za wycieczką. Zgłoszenia kibców ra 
miejsce w autobusie przyjmowane bę- 
dą do dnia 25 czerwca, Koszt bez je- 
dzenia) przejazdu do iWednia i z po- 
wrotem wyniesie 100 zł, Cenę tę rozu- 
mie się z Warszawy do Zakopanego i 
iWednia i z powrotem do Warszawy. 
„Kibice”, jadący z prowincji mogą przy- 
łączać się do wycieczki w Krakowie i 
wówczas koszt przejazdu będzie mniej- 
szy. 

Kolarze, jadący z wycieczką na ro- 
werach, płacić będą wraz z wyżywie- 
niem zł. 170, bez wyżywienia zł, 60. 

Wszyscy kolarze muszą do dria 25-go 

czerwca podać do wiadomości Z. R. S.S. 
numery policyjne oraz numery rowerów 
w celu otrzymania tryptyku zagranicz- 
nego, 
- Wszycy uczestnicy wycieczki, t. j. ko- 
larze i kibice winni do tego terminu 
przesłać na konto Z. R. S, S. w PKO. 
Nr. 17870 zł. 20 tytułem zaliczki, z wy- 
raźnem zaznaczeniem na jaki cel suma 
zostaje wpłacona, 

Wszelkich bliższych informacyj udzie- 
lać będzie tow, Marciniak w sekreta- 
rjacię Z. R. S. S., do niego też należy 
kierować wszelkie zapytania, 


ESTONJA W WARSZAWIE. 


Przed wyjazdem na Olimpjadę w War- 
szawie gościć będzie ekspedycja spor- 
towa estońska, która zmierzy swe siły 
z drużynami polskiemi. Już ostatecznie 
ustalone zostało, iż odbędą się spotka- 
nia w piłce nożrej, boksie i zapasach. 
Wszystkie te spotkania będą miały 
miejsce w aWrszawie dn. 15 lipca, Skła- 
dy drużyn estońskich przedstawiają się 
następująco: 


Piłka nożna: Ans, Nämm, Schmidt, 
Gewets, Kleinsepp II, Leiw, Kleinseppl I 
Weldt, Kuremas, Laiande, Tauts, Zapa- 
sowi: Kaart, Otter, Treiman, 


„Boks: waga papierowa — Keil, waga 
piórkowa — Muttik, waga lekka — Ste- 
pelew II, waga średnia — Stepelew I. 

„Zapasy: waga lekka — Olle, waga 
półśredria — Pohla, waga półciężka — 
Jants, waga ciężka — Wink, 

Pozatem w przerwie meczu piłkar: 
skiego odbędzie się bieg na 1500 metrów 
z udziałem Witsut'a i po meczu bieg na 


5000 mtr. z udziałem tegoż samego za- 
wodnika, 


MISTRZOSTWA KOLARSKIE 
KRKAKOWSKTIKEGO R. S.K. O. 


Zawody kolarskie o mistrzostwo 
urządzone przez Robotniczy 
Sportowy Komitet Okręgowy w Kra- 
kwie, zgromadziły na starcie przy ro- 
gatce bronowickiej dwunastu zawodni- 
ków. Trasa wynosiła 30 kilometrów i 
prowadziła z Krakowa do Zabierzowa i 
ż powrotem. Puniktualnie o godzinie 7 
rano tow. Statter puścił zawodników, 
którzy z miejsca ruszyli szybkiem tem- 
pem. Mimo, że szosa była po deszczu 
rozmokła i pełna kałuż, zawodnicy w 
godzinę po starcie poczęli przybywać 
do mety cali opryskani błotem. Pierw- 
szy przyjechał na metę Bańdo w czasie 
1 g. 1 m. 10 sekund, Tuż za nim Wan- 
dur 1 g. 1 m. 11 sek., trzeci Krzecisz 
1 g. 1 m. 12 sek., czwarty Galas, piąty 
Wünsch, szósty Wilczek, siódmy Kołek, 
ćsmy Poper, Organizacją zawodów za- 
jeli się Wandur (senior), Kotarba i Fijoł, 
Zaznaczyć należy, że bieg powyższy ob- 
sadził RKS Legja. 


Nr. 25 


Po okregowych mistrzostwach lekko-atletycznych | TO cezozaie 


Tegoroczne okręgowe mistrzostwa 


lekko-atletyczne mamy już poza sobą. ! 


Z różnych względów miały one znacze- 
nie specjalne. Pozatem, iż jak rok rocz- 
nie były one  formalnemi zawodami, 
świętami sportu lekko-atletycznego dla 
danego okręgu, w roku bieżącym przy- 
jęły charakter bardziej odpowiedzialny. 
Były one mianowicie sprawdzianem na- 
szych postępów w lekkiej atletyce oraz 
ostateczną eliminacją przed Olimpjadą. 
To też przygotowania i sam przebieg 
stawia je w rzędzie rajbardziej udanych 
imprez robotniczych. Zarówno organiza- 
torowie jak zawodnicy, zdając sobie 
sprawę z ważności tych mistrzostw, do- 
łożyli wszelkich starań, ażeby wypadły 
one jak najlepiej, Czy ostatnie mistrzo- 
stwa odpowiedziały wszystkim wyżej 
wymienionym warunkom? Śmiało moż- 
na powiedzieć, że tak. Przedewszyst- 
kiem zgromadziły niespotykanuą do- 
tychczas ilość zawodrików, nadając im 
charakter masowości. Ta strona mi- 
strzostw jest bodaj najbardziej pociesza- 
jącym objawem, bo wskazuje na to, iż 
hasła nasze wchodzą w życie w bardzo 
szybkiem tempie. Również strona tech- 
niczno-sportowa nakazuje na podwyż- 
szenie się klasy zawodników. Jeżeli po- 
równamy wyniki z roku ubiegłego, to 
przekoramy się, że w 70 proc, wyniki 
uległy dużej poprawie. Świadczy to naj- 
wymowniej o dużej pracy zawodników 
nad sobą i o zrozumieniu naszego ucze- 
stniczenia w Olimpjadzie Robotniczej. 
Najsłabszą stroną mistrzostw była 
strona eliminacji. Jeżeli chodzi o elimi- 
nacje okręgowe to zawody w zupełności 
spełriły swoje zawanie, mówimy tu je- 
dnak o elimacjach ostatecznych, olimpij- 
skich i ta wypadła gorzej. Jest to rzecz 


a PZ Z EE RZEZ R ZE kę 
O AŻ 


zresztą zrozumiała, Wyniki osiągane w 
różnych warunkach atmosferycznych, na 
różnych terenach, lepszych lub gorszych 
bieźniach czy skoczniach, siłą rzeczy nie 
mogą ostatecznie ilustrować właściwo- 
ści wyników poszczególnych zawodni- 


ków. Dlatego też eliminacja polegała na ` 


stwierdzeniu formy zawodników, która 
wraz z wynikami osiąganemi w ciągu ca- 
łego sezonu będzie decydować o skła- 
dzie olimpijskim drużyny lekko-atletycz- 
nej, 

Gdy teraz zastarrowimy się nad sa- 
memi wynikami to jednogłośnie przyzna- 
my, iż największy postęp zrobiono w 
biegach krótkich ; półdystansie. Czasy 
osiągnięte w 100 m., 200 m., 400 m. i 800 
m. są bardzo dobre i daleko odbiegają 
od zeszłorocznych. W biegach tych za 
wyjątkiem 800 m. prym trzyma Warsza- 
wa, dystansując prowirisję bardzo wy- 
raźnie. Biegi długie są lepsze niż w ro- 
ku zeszłym, lecz tak wyraźnego postę- 
pu jak w sprintach nie widać. 


Skoki obok biegów długich, wykazały, 
iż posunięto się w tych konkurencjach 
niewiele, jeżeli chodzi o wyniki jednost- 
kowe, natomiast zostały bardzo wyrów- 
nare przez dużą ilość zawodników. Sto- 
ją one mniej więcej na tym samym po- 
ziomie we wszystkich okręgach. Co do 
rzutów to widać wszędzie poprawę, 
zwłaszcza w kuli i dysku, Jednakowoż 
poziom jest jeszcze stosunkowo niższy 
niż innych konkurencyj. Najlepsze rzuty 
osiąśnęto w Łodzi w kuli i w dysku i 
oszczepie w Katowicach. Świadczy to 9 
tem, iż zbyt małą uwagę przypisują tym 
konkurerciom zawodnicy i że muszą je- 
szcze trochę nad nimi popracować. Tak 
jak'w konkurencjach meskich, tak samo 
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w kobiecych wyniki uległy poprawie i 
to również przedewszystkiem w sprin- 
tach i skokach. Dziwnym jedynie jest 
fakt, że o ile u mężczyzn we wszystkich 
konkurencjach na pierwszych miejscach 
widzimy inne nazwiska, o tyle u kobiet 
niemal w każdej konkurencji powtarza- 
ją się te same, Stosunkowo największą 
róndnorodność wykazały Katowice, je- 
dnak į tam tylko w pewrych granicach 
Odnosi się wrażenie, że wytworzył się 
typ „speca”, zawodniczki od wszystkie- 
go, podczas gdy inne spędzają czas na 
przyglądaniu się i podziwianiu tej „jed- 
nej". Jest to szkodliwe zarówno dla sa- 
mej zawodniczki, która musi startować 
do wszystkich konkurercyj, obniżając 
jednocześnie wyniki w innych, sobie naj- 
odpowiedniejszych, konkurencjach, jak 
również dla całokształtu pracy sporto- 
wej, polegającej na braku, rywali- 
zacji w walce. Oczywiście nie 
chcemy powiedzieć przez to, iż te za- 
wodniczki nie powinny wszechstronnie 
trenować, chodzi tylko o niestartowanie 
w tylu konkurencjach naraz i o to, aby 
inne mocniej brały się do pracy. 

Sądząc z wyników, szase na Olimpja- 
dzie mamy jedynie w sztafetach i na te 
konkurencje komisja olimpijska położy- 
ła największy nacisk. Jednostkowo naj- 
większą szansę mamy jeszcze w 800 m. 
i 400 m. 

O kobietach naogół można powie- 
dzieć, że mają więcej szans niż mężczy- 
zni, zwłaszcza w trójboju i skokach. Le- 
piej jednak wstrzymać się od obliczeń 
papierowych i zaczekać na Olimpjadę, 
która z pewnością wykaże, czy nasze 
przypuszczenia były słuszne. 


K. B. 


a a 
Ubiegła niedziela w sporcie 


- SUKCES POLSKICH 
LEKKOATLETÓW w ANTWERPJI 
W dniu 21 b. m, w Antwerpji roze- 


grane zostały wielkie międzynarodowe | 


zawody lekkoatletyczne przy udziale 
najsilniejszych zespołów siedmiu naro. 
dów. W zawodach tych drużyna war- 
szawska spisała się doskonale i zajęła w 
konkurencji drużynowej zaszczytne dru 
gie miejsce ze słynnym klubem Achilles 
Club z Londynu. 

Poszczególne wyniki były następujące: 

Bieg 200 m.: 1) Cohen (Anglja) 22 sek., 
2) Bergman (Niemcy) 22,2, Polacy Tro- 
janowski II i Sikorski zostali wyelimino- 
wani w przedbiegach, 

Bieg 400 m. płotki: 1) Lord Burghley 
54,4, 2) KoKstrzewski 55,8, 3) de Negri 
(Włochy) 56,2, Maszewski (Polska) na 
piątym miejscu. Obaj Polacy. zakwalifi- 
kowali się pewnie z przedbiegów do fi- 
nału, 

Bieg 1500 m.: 1) Cornes (Anglja) 4:02,2, 
2) Petkiewicz 4:01,4 (Polak przegrywa 
po zaciętej walce na finiszu), 3) Hamp- 
son (Anglja), 4) Tugnoli (Włochy). 

Bieg 5 km.: 1) Kusociński 14:55, 3 re- 
kord polski pobity, 2) Denison (Anglja) 
15:25, 3) Marechal (Belgja) 15:30, Kuso- 
ciński biegł wspaniale i wygrał bez- 
konkurencyjnie. 


Bieg sztafetowy 800—200—400—200 
m.: 1) Achilles Club (Londyn), 2) War- 
szawa (Petkiewicz, Sikorski, Kostrzew- 
ski, Trojanowski), 3) Bologna (Włochy), 
4) CASG. (Francja). 


Ostateczna 1) Achilles 


punktacja: 


Club (Londyn) 38 pkt., 2] Warszawa 23 | 


pkt, 3) Bologna SC (Włochy) 12 pkt, 
4) Duisburóer SV (Niemcy) 7 pkt, 5) 
La Haye (Holandja) 6 pkt, 6) CASG. 
M Sit 5 pkt, 7 Boerschot (Belgja) 
3 pkt. 


MISTRZOSTWA W.Z.P.N.O. 


Rozegrane w sobotę i w niedzielę 
mecze © mistrzostwo kl. A. WOZPN. 
dały następujące wyniki: 

Legja — Makabi 6 : 0 (2:0). Mając 
przez cały czas gry widoczną przewagę, 
Legja pobiła Makabi, strzelając bramki 
przez Sabrysiaka 2, Przeździeckiego II 
2. Sobczaka i Rostkowskiego po 1. 

Gwiazda — Skra 2 : 0 (0:0). Niespo- 
dziewane i niezasłużone zwycięstwo 
Gwiazdy. Mając przez cały mecz prze- 
wagę, Skra przegrała wskutek złej ta- 
ktyki i pechowej grze ataku (5 poprze- 
czek), w którym grało 2 rezerwowych 
Gwiazda bramki uzyskała ze strzałów 
Szulzingera, w tem jedną z karnego. U 


i jej w pierwszym rzędzie należy przy- 
pisać zwycięstwo. 

Marymont — AZS, 3 : 3 (2:1). AZS., 
grając na własnem boisiku, dzielnie prze 
ciwstawiał się Marymontowi, uzyskując 
w reziiltacie wynik remisowy. Mary- 
mont, jak ostatnio zwykle, wystąpił w 
rezerwowym składzie. Bramki. uzyskali 
dla Marymontu: Przeorowski 3, dla 
AZS, — Redlich 2 i Jastrzębski 1. 


Warszawianka — Polonja 5 : 2 (2:0). 
Po ładnej grze, zasłużone zwycięstwo 
odniosła rezerwa Warszawianki. 


Sarmata — Czarni 2 : 4 (0:1), W me- 
czu o mistrzostwo kl. B. Czarni odnie- 
Śli zwycięstwo nad Sarmatą, przyczem 
jeden z graczy Sarmaty uległ wypadko- 
wi złamania nogi. 


Drukarz — Żyrardowianka 2 : 3 (1:1). 
PET PLEBANA AE Aa POD NO TY 


KONFERENCJA W.R.S.K.0. 


W piątek w lokalu Zw, Prac. Elek- 
trowni odbyła się konferencja okręgo- 
wa W. R. S. K. O. W konferencji wzię- 
ło udział przeszło 60-ciu delegatów 
wszystkich robotniczych klubów spor- 
towych stolicy. Przewodniczył konfe- 
cji tow. Lipkind (Mar.) Na wstępie w 
imieniu Czerwonego Harcerstwa p3- 
zdrowiła zebranych tow. Kaniówna, oraz 


, Gwiazady bardzo dobrze grała obrona | 


w imieniu Zw. Prac, Elektr. — tow. Ko- | 


secki. ; 


Ustępującym władzom R, S. K, O. ze- 
brani udzielili absolutorjum i wybrali 
nowe w składzie następującym. 


Zarząd: ttow, Wilczyński, Maciejew- 
ski, Skultety, Kosecki, Chmielnicki St., 
Muranowiczówna, Przychodzki, Rosen- 
berg, Statman. 

Zastępcy: ttow. Mucha i Goldgefich- 
tówna. 

Komisja rewizyjna: Herman, Finkel- 
kraut, Kuperman, Marciniak, Piwowar- 
ska. . 
Sąd Honorowy: ttow. Halfter, Gotlib, 
Grzesik, Siwicki, Siwiński. 


Dyskusja nad sprawozdaniami, jak 


'również nad wnioskami toczyła się w 


tonie poważnym i rzeczowym. 


, Na zakończenie konferencji zebrani 
dali wyraz swego uznania dla pracy 
socjalistycznej ttow. Limanowskiego i 
Daszyńskiego. > Podziękowaniem pod 
adresem Zw. Prac. Elektr, zamknięto 
konferencję. 

Nowe. wnioski i uchwały. konferencji 
będą omówione w najbliższej „Sztafe- 
cie Robotniczej”. 

nnn 


Do ostatniej minuty wynik brzmiał 2:2, 
Decydująca bramka padła z zamierze- 
nia podbramkowego. 

„ Świt — Znicz 8 : 0 (3 : 0). W meczu 
o mistrzostwo kl., A, Znicz doznał na 
własnem boisku dotkliwej porażki. Prze 
waga Świtu, dla którego bramki strze- 
lili Prosator i Brdak II po 3 oraz Ja- 
ckowskii Wroński po 1. 


MECZE LIGOWE 


W Krakowie rozegrano dwa mecze 
ligowe w niedzielę, a mianowicie: 


GARBARNIA — CZARNI 6:1 (2:1). 


Czarni byli bardzo słabi. Bramki w 
pierwszej połowie zdobywają Smoczek 
i Maurer, a dla Czarnych — Reyman III. 
Po przerwie Bator i Maurer strzelają po 
awie bramki. 


* WISŁA — RUCH 6:2 (4:1). 


Doskonały mecz Wisły, W pierwszej 
połowie bramki zdobywają  Kisieliński 
II, Reyman I, Lubowiecki i Balcer, a dla 
Ruchu tuż przed pauzą Włodarz, Po 
przerwie Peterek strzela drugi punkt dla 
Ruchu, jednak Kisieliński zdobywa je- 


szcze dwie bramki, 


CRACOVIA — LECHJA 3:1 (2:1). 


We Lwowie Cracovia pokonała Le- 
chję 3:1 (2:1). W pierwszej połowie 
bramki dla Cracovii zdobywają Chruś- 
ciński i Zieliński, następnie Kruk strzela 
iedyny punkt dla Lechji, Po przerwie 
Malczyk zdobywa trzecią bramkę dla 
Cracovii. 


LEGJA — POLONJA 8 : 1 (4:1). 


Sobotni mecz ligowy na stadjonie Le- 
gji Legia — Polonja, zakończył się wiel- 
kiem zwycięstwem Legji 8:1 (4:1). W 
pierwszej połowie bramki zdobyli Ci- 
szewski, Przeździecki (głową), Nawrot 
i Wypijewski, po przerwie Ałaszewski 
zdobywa jedyny punkt dla Polonji, na- 
stępnie bramki zdobywają: Wypijewski 
(wprost z kornera), Rajdek, Wypijewski, 
wreszcie Nawrot (głową). 


WARTA—WARSZAWIANKA 4:3 (1:3). 


Niedzielny mecz ligowy Warta — 
Warszawianka, miał przebieg niezwykle 
sensacyjny. Warszawianka, która w 
pierwszej połowie prowadziła 3 : 1, a 
na 12 min. przed końcem 3 : 2, mecz 
ten przegrała 3 : 4, przyczem bramki 
strzelili: Kotkowski 2 i Korngod 1 dla 
Warszawaianki oraz Banąszkięwicz 4 
dla Warty, à PEIN 
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NA OBOZACH SPORTOWYCH 


Wzorem lat ubiegłych Wydział Ko- 
biecy przy Z. R. > S. organizuje w mie- 
siącach letnich roku bieżącego 2 obozy 
dla kobiet. Ze względu na wypoczynko- 
wy charakter obozów wszystkie miej- 
sca winny być wykorzystane jak naj- 
skrupulatniej. 

Q znaczeniu takich obozów pisaliśmy 
już nieraz, tym razem ograniczymy się 
jedynie do wezwania pod adresem wszy- 
stkich robotniczych klubów w Polsce, 
ażeby propagowały wśród swych towa- 
rzyszek wyjazd ra obozy letnie ZRSS. 

Zajęcia na obozie będą podzielone na 
praktyczne i teoretyczne. Praktyczne 
obejmować będą ćwiczenia gimnastycz- 
ne, gry sportowe, naukę pływania i bę- 
da odbywały się pod kierownictwem 
instruktora sportowego ZRSS. Program 
teoretyczny m. in obejmować będzie 
ogólne wiadomości z dziedziny anatomii, 
hygjery, teorjj wychowania fizycznego, 
systematyki ćwiczeń gimnastycznych, 
gier sportowych i t. p i t. p. 

Pierwszy obóz odbędzie się od 1 lip- 
ca do 15 lipca r. b. w Sulejowie nad Pi- 
cą koło Piotrkowa, 

Drugi obóz — od 15 sierpnia do 1-$o 
września 1931 r. w Chłapowie nad mo- 
rzem. 

Opłata za obóz wynosi zł. 15 (pięt- 
naście) od osoby; za tę sumę uczestnicz- 
ki otrzymują mieszkanie i życie w cią- 
gu Hier tygodni (jedzenie 4 razy dzien- 
nie). 

W Sulejowie uczestniczki będą mie- 
szkały w lokalu specjalnie do tego 
przeznaczonym, nad morzem — w na- 
miotach. Obóz w Sulejowie przenaczo- 
ny jest dla wyszkolenia przodowniczek 
gier sportowych i przyszłych organiza- 
torek i pracowniczek sportowego ruchu 
kobiecego, obóz nad morzem połączony 
będzie z nauką » obozowrictwie. 

Specjalne przygotowanie sportowe 
nie jest potrzebne. 

Przejazd koleją z miejsca zamieszka- 
nia do Sulejowa (należy jechać koleją 
do Piotrkowa, od Piotrkowa zaś do Su- 
lejowa autobusem — koszt autobusu — 
zł 7 gr. 50) opłacają uczestniczki, ko- 
rzystają przy tem ze zniżki kolejowej 
80% (w obie strony). Koszty powrotu 
do domu również ponosi uczestniczka. 

Zniżki kolejowe 80% uczestniczki 
uzyskują w sposób następujący: kandy* 
datki n a kurs legitymując się otrzyma- 
nem z Sekretarjatu Gener, ZRSS, za- 
świadczeniem © przyjęciu na kurs, 
zwracają się o zniżki do odpowiednich 
okręgowych urzędów wychowania fi- 
zycznego i przysposobienia wojskowe- 
go ewentualnie do oficerów WF. i PW. 


w pułkach stacjonowanych w. danej 


miejscowości. 

Warunki udziału w kursie: Kandydat- 
ka musi być zdrowa, wpłacić tytułem 
wpisowego zł. 5 (pięć) bez czego nie 
będą wydawane wyżej wymienione za- 
świadczenia, resztę należności uiszcza 
jac przed rozpoczęciem kursu; należy 
zabrać ze sobą: koc, małą poduszkę, 
dwa prześcieradła, przybory do jedze- 
ria (łyżkę, łyżeczkę, widelec, nóż), ku- 
bek, talerz lub menażkę; kostjum gim- 
nastyczny, to zn. bluzkę i krótkie spo- 
denki oraz pantofle gimnastyczne, ko- 
stjum kąpielowy, pożądany gumowy 
czepek, mydło, dwa ręczniki, |dwie 
zmiany bielizny osobistej, sweter iub 
płaszcz, grzebień, szczotkę do zębów. 

Zgłoszenia należy kierować pod adre- 
sem Sekr. Ger. ZRSS, — Warszawa, ul 
Flory 1, m. 18, Wpisowe wpłacać na- 
leży na konto czekowe ZRSS. Nr, 17870 
do P, K. O. (można w każdym urzędzie 
pocztowym), zaznaczając na przekazie, 
kto i tytułem czego pieniądze wpłaca, 
W razie braku takiej adnotacji skutki 
nieporozumień ponosi wpłacająca! 

Po przyjeździe do Sulejowa należy 
zgłaszać się do doktora Kwapińskiego 
lub do lokalu TUR'a. Uczestniczki, któ- 
re nie wpłacą przed rozpoczeciem kur- 
su całkowitej należności będą z kursu 
usunięte, 

Za przekroczenie regulaminu kurso- 
wowe Komendantce kursu przysługuje 
prawo nałożenia kar: a) nagany; b) wy- 
dalenia z kursu. 
PROZĄ AAS ELODIE YE aa ZP 


MICHALAK WYGRYWA SZOSOWE 
MISTRZOSTWO WOJ. WARSZAW- 
SKIEGO. 


Na szosie pod Strugą, rozegrano w 
niedzielę szosowe mistrzostwo kolarskie 
województwa warszawskiego na dys'an- 
sie 100 klm. W biegu tym pierwsze 
miejsce zajął zasłużenie Michalak z Le- 
gji w rekordowym czasie poniżej 3 $o- 
dzin, Wyniki biegu: 1) Michalak (Le- 
gja) 2:59:10, 2) Targoński (Legja) 3:05:00, 
3) Olecki (Legja), 4 )Piotrowski WTU, 


EEEE St.4 


Z ŻYCIA PARTJI 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 
P. P. $S. 
PONIEDZIAŁEK 
_ POWĄZKI (Dzielna 95). W poniedziałek, 
R b. m., o godz, 7 wiecz. odbędzie się Wie- 


ezór dyskusyjny n. t. „Obecna sytuacja poh- | 


tyczna”. Zagai dyskusję tow, L. Winterok. 
Wstęp tylko dla członków Partji 


STARÓWKA: 7 godz. w lokalu Długa 
19 odbędzie się zebranie członków dzielni- 
cy i wprowadzonych gości. { 

POSIEDZENIE KOMISJI REGULAMI. 
NOWEJ W. O. K, R. o godz. 6 popoł. w 
lokalu Długa 19 odbędzie się posiedzenie 
Komisji. 

WTOREK 


NOWE-BRUDNO godz. 7 w. posiedzenie 
Komitetu. 

KOŁO ELEKTROWNI P.P. S., o godz. b 
po poł. w lokalu Czerwonego Krzyża 20, 
odbędzie się zebranie członków Koła i sym- 
patyków. 

KOŁO KOLEJARZY P, P. S, o godz. 4-0) 
popoł w lokalu Siedzibna 5 m. 10 odbę- 
dzie się zebranie członków Koła, 


Qrganizacia 
Młodzieży T. U.R. 


PODMIEJSKA ORGANIZACJA MŁO- 
DZIEŻY T. U, R. Żyrardów — posiedzenie 
Komitetu Spotkania odbędzie się w środę 
o godz, 7 wiecz. W posiedzeniu weźmie 
udział delegat K, C. Obecność członków 
Komitetu obowiązkowa, 


EGZEKUTYWA, We wtorek, dnia 23-go 
b. m. o godz. 7 wiecz. zebranie Egzekutywy 
Komitetu Wykonawczego Warsz. Org. Mto- 
dzieży T, U, R. 


CZERWONA STRZAŁA, We wtorek, 
dnia 23 b. m. o godz, 7 wiecz, w lokalu Wa- 
recka 7 zebranie Czerwonej Strzały Warsz. 
Org. Młodz. TUR, 


WYCIECZKA NA WYSTAWĘ CHAŁUP 
NICZĄ. W poniedziałek, dnia 22 b. m. od- 
będzie się 1.sza wycieczka na wystawę 
Chałupniczą, Zbiórka o godz. 6 m. 30 w. 
przy ul. Leszno 53, Wstęp bezpłatny! 


CZERWONE HARCERSTWO. 
SEKCJA SPORTOWA odbędzie trening 
w poniedziałek, dn, 22 b. m., o godz. 17-ej 
na przystani wodnej „Skry“, 


Ruch kult.- oświatowy 


PRZEJAŻDŻKA STATKIEM PO WIŚLE 
We wtorek, 23 b. m, Zarząd Związku 
Zaw, Prac. Użyteczn, Publ., oddział III — 
Elektrownia, urządza w dniu tradycyjnych 
„WIANKÓW" 
kilkugodzinną przejażdżkę po Wiśle, W 
. programie orkiestra, chór, ognie sztuczne i 
inne atrakcje, 


Ojazd z III przystani (na prawo od mostu 
Kierbedzia) o godz. 6,30 wiecz, Zaproszenta 
w cenie 2 złote otrzymać można w lokan: 
Związku, Foksal 11 — 2 piętro, w dniu wy- 
cieczki — na przystani. 


a a n T S 
KOMISJA ZWIĄZKOWA 
KULTURALNO - ARTYSTYCZNA 


Plan wycieczek na m. Czerwiec - Lipiec 

Środa 24.VI. Studjo i amplifikatornia Pol- 
skiego Radja. Godz. 8.30 w, Ilość osób ogra- 
niczona. 

Niedziela — poniedziałek 28 i 29.VI Pu. 
szcza Kampinoska, Leoncin, Górki, Zamczy- 
ska, Kampinos, Szymanów. Statkiem i ko- 
leją, 

Informacje i zapisy: K. Z. K. A. Bracka 17 
tel. 528-17 oraz w Komisii Kult. - Artyst, 
Czerwonego Krzyża 20, tel. 332-88 i 750-18. 
Bracka 17 m 3, I piętro front tel. 528-17 
Czynna codzień od godz. 2 do 6 wiecz. 


WRO EO SIĄ WER APT 15 Poe 
STAN POGODY 


Pomorze, Wielkopolska, Polska  środko- 
wa, wyżyna Małopolska, Śląsk i Tatry — 
zachmurzenie umiarkowane, temperatura do 
229, słabe wiatry zachodnie, Wileńskie, Po- 
lesie, Wołyń, Podole, Małopolska wschodnia 
— najpierw pogoda zmienna z przelotnemi 
deszczami, potem pogodnie. Chłodniej, tem- 
peratura od 18 do 20%, Porywiste wiatry 
północno - zachodnie i zachodnie, 
| odmówić oni EO I a 
NASZA RUBRYKA 


Poszukiwanie pracy 


GOSPODYNI w średnim wieku z długole- 
tnią praktyką poszukuje posady do jednej 


osoby. Wiadomość: Administracja Ro- 
botnika pod A, J. 
w. 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeni 
KENY OGŁOSZEŃ, Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 
wanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. 


„ROBOTNIK”, poniedziałek 22 czerwca 


KRONIKA STOŁECZNA 


Dnia 22 b. m, w poniedziatek mają się 
stawić do poboru osoby powołane w roku 
, bieżącym w następującej kolejności: do ko- 
misji nr. 1, Huzarska 1, zamieszkali w dziel- 
nicy 10 komisarjatu V, do komisji nr. 2, Hu- 
zerska 1, zamieszkali w dzielnicy 10 komi- 
sarjatu XII, do komisji nr. 3. Stalowa 73, 


1 
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zamieszkali w dzielnicy 3 kom'sarjatu XVI, 
do komisji nr. 4, Stalowa 73, zamieszkali w 
dzieinicy 1 i 5 komisarjału KA i XXI do 
komisji nr, 5 zamieszkali w dzie'nicy 13 ko- 
misarjatu VII, do komisji Stalowa 73, 
zamieszkali w dzie nicy i komisariatu XIX 
— XXII (miasto). 


WCZORAJSZE WYPADKI 


SAMOBÓJSTWO Z BRAKU PRACY. 


36-letni Fajwel Duszerman (Rynkowa 
7), b. nauczyciel szkół prywatnych, od 
kilku lat bez zajęcia, popełnił samobój. 
stwo, trując się gazem świetlnym. Pozo- 
stawił list, w którym zawiadamia, że 
nie mając innego wyjścia, pozbawia się 
życia, a zwłoki swe przeznacza dla se- 
kcji D. zamieszkiwał przez cztery lata, 
jako sublokator przy ul, Bonifraterskiej 
6, skąd przed 3-ma miesiącami wyprowa 
dził się, gdyż nie miał czem opłacać ko- 
morne$o. 
bruku, sypiał po skwerach na ławkach. 
Odżywiał się chlebem i wodą. Ostatnio 
od 3-ch tygodni wypełniał kartki mel- 
: dunkowe do ankiety mieszkaniowej. 
Czynność tę wykonywał nocami we 
wspomnianym kantorku. Wczoraj w no- 
cy odkręcił maszynkę gazową, włożył 
rurkę w usta i nakrył się marynarką na 
głowę, kładąc się na podłodze, aby wię- 


Od tego czasu tułał się na 


FOTOGRAFJI 


Wczoraj wybuchł pożar w laboratorjum 
Tow. Miłośników  Fotografji (Czackiego 
3/5) od maszynki gazowej. Dym i żar był 
tak silny, że strażacy musieli zaopatrzyć się 
w maski gazowe, W czasie akcji ratunko- 
wej nastąpił wybuch naczynią z kwasem 
solnym, Akcja, pod kierunkiem sierżanta 
Dąbrowskiego trwała około 2-ch godzin. 
najbardziej zniszczone zostało laborato- 
rjum, nieco mniej altana. Pozostałe lokale 
jak również całe 4-piętro — nieuszkodzone, 


SAMOBÓJSTWO POLICJANTA 


W piątek posterunkowy 25-go komisarja- 
tu 27-letni Jan Mańkowski strzelił do sie- 
bie z rewolweru, Lekarz Pogotowia stwier- 
dził ranę postrzałową klatki piersiowej i — 
po opatrunku — przewiózł desperata do 


szpitala Przemienienia Pańskiego. 


UPADEK Z 3-GO PIĘTRA 


15-letni Antoni Zawisza, pomocnik bla. 
charski spadł z 3-go piętra nawobudujące- 
go się domu, architekta Jerzego Mikulskie- 
go, przy uł, Częstochowskiej 4 na Ochocie. 
Lekarz Pogotowia stwierdził ogólne potłu- 
czenie i przewiózł ofiarę pracy do szpitala 
Dz. Jezus. ; 


; 
| 
cej nie wstać, 
POŻAR W LOKALU TOW. „MIŁOŚNIKÓW 


POD KOŁAMI WOZU 


Na ul, Muranowskiej pod platformą nała- 
dowaną syłonami z wodą sodową dostał się 


8-letni Antoni Michnowski, Lekarz Pogoto- 
wia stwierdził ranę tłuczoną czoła, wstrząs 
mózgu i ogólne potłuczenie, Chłopca w sła: 
nie ciężkim przewieziono do szpitala św. 
Rocha. 


BÓJKA O PRACĘ 


Dawid Tondowski, elektrovechnik, został 
ciężko pobity przez Towję Szwandera, rów- 
nież elektrotechnika, z tego powodu, że nie 
otrzymał obstalunku od właściciela składu 
przyborów  elektrotechnicznych F, Rozen- 
bauma (Przejazd 2). Lekarz Pogotowia 
stwierdził rany tłuczone głowy i prawego 
kolana. 


NIEFORTUNNY POPIS 


16-letni Wacław Zawadzki (Wilcza 79), 
chcąc popisać się zręcznością gimnastyczną, 
przesadził barjerę na 6 piętrze. Uczynił to 
jednak tak niefortunnie, że spadł na klatkę 
schodową 5 piętra. Lekarz Pogotowia 
stwierdził ogólne potłuczenie i wstrząs. Po 
opatrunku, Zawadzkiego przewieziono do 
szpitala Dz, Jezus, 


WYPADEK SAMOCHODOWY 


Na rogu ul, Żelaznej i Pańskiej samochód 
przejechał 54-letnią Rywkę Zynśmanową 
(Żelazna 43-a), służącą, Lekarz Pogotowia 
stwierdził wstrząs mózgu i ogólne potłucze- 
nie. Nieszczęśliwą przewieziono do szpitara 
na Czyste, 


ZABÓJSTWO NA WESELU 


We wsi Leśniewicze (gm. Ługomowite, 
pow. wołożyński) w czasie uczty weselnej, 
mieszkaneic tejże wsi Piotr Kapucki, ude- 
rzył bagnetem w plecy i zabił Bronisława 
Bujko, mieszkańca wsi Łazduny, Zabóica 
zbiegł. 

ŚMIERĆ W OGNIU 4 OSÓB 


We wsi Łuczyce (śm. Górniki, pow. Ko- 
wel) spaliły się 4 domy mieszkalne, 8 sto- 
dół, 12 chlewów oraz inwentarz żywy i mar 
twy. Straty wynoszą 25,000 zł, W płomie- 
niach poniosły śmierć w czasie snu 4 osoby: 
Teodozja Filipczukowa i troje jej dzieci, 


POŻARY 


We wsi Dajnowie (gm. lipniska, pow. lidz- 
ki) spaliło się 19 gospodarstw. Straty wyno: 
szą 50.000 zł. 

We wsi Rogaczewie (gm, Klewań, pow. 
Równe) spaliły się doszczętnie zabudowa- 
nia 7 gospodarzy, Straty wynoszą 27,300 zt. 


Pogotowie Ratunkowe udzieliło pomocy 
w ciągu doby ubiegłej w 150 wypadkach. 
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WYCIECZKI T.U.R. 


| 
I 
| 
Wycieczka na Spiż czeski przez Pie- 
niny i Tatry wyrusza z Warszawy 30 
b, m. wieczorem. Nad morze polskie 
dnia 3 lipca wieczorem, do Wiednia 15 
lipca. Sekertarjat Generalny T. U. R. 
(Czerwonego Krzyża 20, tel. 325-03) 
wzywa uczestników, aby wpłacali za- 
liczki, nadsyłali dokumenty (Wiedeń), 
regulaminy zostaną wysłane, 
Rozpoczęte zapisy na wycieczkę do 
Belgji (przez Berlin i Kolonję) od 1—12 
sierpnia i w Tatry od 14—28 sienpnia. 


Wyszedł z druku Nr, 16 z datą 19 czerw- 
ca 1931 r. wydawnictwa Centralnego Wy- 
działu Wiejskiego P. P, S. 


„CHŁOPSKA PRAWDA“ 


Treść numeru: Do ludu pracującego w 
powiatach: Płock, Sierpe, Płońsk i Rypin.— 
Reforma rolna pod obuchem jedynkarzy.— 
Dwudziesty drugi kongres P. P. S. — Pokło- 
sic budżetowe: 3 grosze dla chłopa i 2 gro- 
sze dla robotnika. — Sprawy podatkowe.-— 

| Podróż po gazetach, — Gazeta robotników 
rolnych, — Gazeta Małorolnych, — Głosy 
ze wsi i folwarków, Powszechny zakład 
ubezpieczeń wzajemnych w 1930 r, — Co 
słychać w kraju. — Co słychać zagraaicą — 
Porady prawne. 

W odcinku: Ważne dla. drobnych dzie:- 
żawców i obowiązujące przepisy i orzeczni= 
ctwo sądowe, — H. Świątkowski, 

12 stronic z ilustracjami. Numer poszcze- 
gólny 10 groszy, 

Prenumerata roczna 2 zł. 20 gr. Redakcja 
i Administracja: Warszawa, Warecka 7, 


aeee eeaeee ae e a e a mmmn A O A a a 
em miesięcznie zł, 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5,40, zagranicą zł. 8.. Za zmianę adresu 50 gr. 
50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. 


Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. 


ŻONA SPRZEDANA 
ZA 300 DOLARÓW 


W granicznej osadzie Łoździeje wy- 
darzył się wypadek, który jest żywo 
komentowany wśród okolicznych mie- 
szkańców. 


Niejaki Antoni Draczew, stolarz z za- 
wodu, będąc w skrajnej nędzy, sprze- 
dał swemu kuzynowi, przybyłemu z 
Chicago, Janowi Kardeckiemu, swoją 
młodą i piękną żonę za 300 dolarów. 
Mimo sprzeciwu żomy, Kardecki zabrał 
kupiony „towar” i usiłował wywieźć 
ją do Litwy. 


Na granicy Kardeckiego z Draczewo- 
wą zatrzymano, ponieważ ta ostatnia 
nie miała zezwolenia na wyjazd, 


Draczewową odstawiono do miejsca 
zamieszkania, „Sprzedana żona" zło- 
żyła skargę na niecny postępek męża. 


Rh EEEE „ROK BO EA PODEJ 4 1, 00 0d ALEK 


KSIĘGARNIA ROBOTNICZA 


Warszawa, ul. Warecka 9 
tel. 229,70. P. K, O, 1228 


poleca nowości: 


HANEMAN J, Zagadnienia socja- 
lizmu „polityki gospodarczej 
i wojny 


KANITZ F, Bojownicy jutra. Pod- 
stawy socjalistycznego wycho- 
wania 


STEFE RZA ACKRECERN REWIRY Nr. 223 OA 
TEATR i MUZYKA 


Dziś w teutrich miejskich 


Wielki 
nieczynny 


Warodowy 
o g. 8 „Raz, dwa, trzy” i „Komedja 
o człowieku, który redagował ga- 
zetę rolniczą" 
Letni 


o g. 8 „Dzieje salonu" 


TEATR ATENEUM (Czerwonego Krzy- 
ża 20). Dziś „Gołębie serce* Galsworthy'ego 
w wykonaniu całego zespołu ze Stefanem 
Jaraczem na czele, 

TEATR WIELKI dziś nieczynny, we 
wtorek i środę wieczór grana będzie ope- 
retka Jana Straussa „Noc w Wenecji” w 
premjerowej obsadzie, pod dyrekcją kapel- 
mistrza Berdiajewa, 

TEATR NARODOWY: Dziś i do końca 
tygodnia bieżącego grana będzie komedja 
Fr. Molnara p. t, „Raz, dwa, trzy” z Zelwe- 
rowiczem i M. Twain'a „Komedja o czło- 
wieku, który redagował gazetę rolniczą”, 

TEATR LETNI, Dziś satyra K, Wroczyń. 
skiego p. t. „Dzieje salonu". 

TEATR POLSKI gra codziennie komedję 
muzyczną „Marjetta”. 

TEATR MAŁY: Dziś i jutro „Pierwsza 
pani Frazer". 

TEATR NOWOŚCI: „Wiktorja i jej hu- 
zar", 

TEATR „QUI PRO QUO". Rewja „Pa- 
nie ministrze!" kończąca bieżący sezon te- 
atralny, grana będzie jeszcze tylko w ciągu 
następnego tygodnia, poczem . teatr wyje- 
żdża na gościnne występy do Lwowa. 

TEATR „MORSKIE OKO'*. Codziennie 
nowa rewja w 32 obrazach p. t. „Miljon zło- 


CO USŁYSZYMY 
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO 
PONIEDZIAŁEK. 


11,40 — 11,55 Przegląd Prasy. 11.58 — 
12.05 Sygnał czasu. 1210 — 13.10 Płyty. 
1310 — 13.20 Komunikat PIM-a. 1450 — 
15.10 Komunikat gospodarczy, 15.25—15,45, 
„Odczyt p. t. „Sześć dni na Wełtawie" wygł. 
p. WŁ Grzelak. 15.45 — 16,00 Przegląd ko- 


munikacyjny. 16.00 — 17.45 Płyty. 16.45 — 
16.50 Komunikat Centr. Biura Hydr. 16.50— 


17.10 Lekcja języka francuskiego. 17.15 — 
18.00 „Co nam dał naprawdę Tutankhamen" 
wyśł. prof. B. Richter, 18.00 — 19.00 Mu- 
zyka lekka z kawiarni „Gastronomja”. 19.00 
— 19.20 Rozmaitości. 19.20 — 19.45 P, Be- 
nedykt Hertz wygł, feljeton p. t. „Tylko za 
gotówkę". 19.35 — 19,40 Płyty. 19,40—19,55, 
Skrzynka pocztowa rolnicza. 20,10 — 20.15. 
Komunikat sportowy. 20.15 — 20.30 Poga- 
danka radjotechniczna. 20.30 — 20,45 Poga- 
dankę o operze „Flis”* St. Moniuszki wygl. 
prof, Stanisław Niewiadomski, 20,45—21,55, 
Opera „Filis” St. Moniuszki (ze Studja), 
22.05 — 0.15 Transmisja z Teatru „Morskie 
Oko” rewji p. t. „Miljon złotych". 0.15 — 
0.25 Komunikaty. 


(o wyświetlają kina? 


ATLANTIC: „Sekretarka osobsita”, 
APOLLO: „Świat szaleje '. 
COLOSSEUM: „Błękitny ekspress", 
W Małej sali: „Pan dyktator to ja”. 
CASINO: „Djabeł oceanów”, 
CZARY: „Rudowłosa grzesznica”. 
FORUM: „Porucznik Armand", 
FILHARMONJA: „Pieśń  Caballera" 
„Serca na kotwicy", 
HOLLYWOOD: „Podzwrotnikowe szaleń- 
stwo”, 
HELJOS: „Uwiedziona* z Malicką. 
KOMETA: „Sewilla miasto miłości”, 
LUX; „Karjera Chaplina". 
MIEJSKI: „Wiejskie grzechy”, 
MEWA: „Pewien młody człowiek" t 
„Sportowiec z miłości”, 
MAJESTIC: „Lotnik z Kalifornii”, 
POLA NEGRI: „Błękitny ekspres”. 
PAN: „Kawiarenka” z Chevalier. 
PALACE: „Tragedja na Mont Blanc”, 
REWJA: „Księżniczka z szynkowni”, 
ROXY: „Pocałunek'* z Gretą Garbo. 
ŚWIATOWID: „Tabu” — Murnau'a, 
STYLOWY: „Łódź podwodna S. 44", 
STAROMIEJSKI: „Djabelski jeździec”, 
TRIANON: „Miłość w kajdanach”, 
TON: „Parada Paramountu". 
TOMBOLA: „Jedna noc ewentualnie”, 
TĘCZA: „Porucznik Armand", 
UCIECAA: „Czterech djabłów", 
WISŁA: „Władczyni miłości" i „Ewa w 
samochodzie", 
ZNICZ: „Wielka parada", 
SZCZEGÓŁY PROGRAMÓW 
W OGŁOSZENIACH 


10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Redaktor odpowiedzialny: WACŁAW CZARNECKI. 


Odbito w druk. „Robotnika”, Warecka 7. 


. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz 
Układ ogłoszeń w tekście S-szpaltowy, układ zwyczajnych == 


tych” z Pogorzelską, Krukowskim, Bodo, 
Nowicką, Antoszówną, duetem Ney i Woj- 
cieszką na czele całego zespołu. 

„WESOŁY WIECZÓR", Dziś i codziennie 
rewja „Bez suflera”, która jest przeglądem 
wielkich przebojów tego teatru z całego se- 
zonu, W rewji bierze udział cały zespół tea- 
tru. 


TEATR REWJI „NOWY ANANAS". wo- 
dziennie rewja „Kobieta, wino, śpiew” 
z Runowiecką, Borońskim, Belskim, Ko- 
szutskim i parą baletową Prokopiakówna i 
Heinrich na czele. 

TEATR REWJA „MIG.'ON". „Zmiana 
dekoracji” rewja humoru i śmiechu w 16 o- 
brazach. 

TEATR REWJI į; OPERETKI (Chłodna 
nr. 49), Dziś i codziennie występy artystów, 

TEATR BAGATELA. Dziś i codziennie 
o godz. 8,30 wiecz. rewja „Gwiazdy w Baga- 
teli". 


POPULARNE KONCERTY MUZYKI ME- 
CHANICZNEJ W KONSBRWATORJUM. 
Od wtorku 23 b m. odbywać się będą co- 
dziennie w sali Konserwatorjum o godz, 8 
min, 30 wiecz, koncerty muzyki mechanicz- 
nej na aparaturze Western-Electric w wy- 
konaniu wyłącznie najsłynniejszych artystów 
świata i orkiestr symfonicznych i jazzo- 
wych, Uełyszymy więc artystów tej miary, 


l co Kiepura, Szaljapin, Caruso, Fleta, Titta 


Ruffo Franci, Tito Schipa Gigli oraz wir- 
tuozów Paderewskiego, Cortot, Rachmani- 
nowa, - Backhausa, Rubinsteina, Elmana, 
Heifetza, Kreislera, Morini, Menuhina, Ca- 
salsa 1 innych. 


Marszałkowska 111 


Kino ŚWIATOWID. 122o W 


Passep. i bil, ulg. nieważne. 


Europejska premjera nowego rewelacyjnego 
arcydzieła PARAMOUNT'U 


„TABU“ 


Ostatnie dzieło genjalnego MURNAU'A, 
stworzone kosztem młodego życia wielkiego 
reżysera, 


Dźwiękowy- 


Kinoteatr MIEJSKI 


Długa 25 Hipoteczna 8 
SOWKINO w realizacji Olgi Preobrażensko| 
przedstawia: 

E. Cessarskuju, R. Pustnuju, 6. Babinina 


w dramacie na tle współczesnych stosunków 
wsi rosyjskiej w dźwiękowcu p. t. 


„WIEJSKIE GRZECHY" 


wł Celtic. Nadprogram. 
COLOSSEUM iż. 4 


GRA MASZYN — MÓZGÓW — SERC 


„BŁĘKITNY EKSPRESS“ 


NAD PROGRAM: 
„Małżeństwo z rozsądku 
pg. Czechowa. 

MAŁA SALA: Dla młodz. dozw. Ceny zł. 1 I 1.50 
Harold Lloyd „PAŃ DYKTATOR TO JA“ 


mwewe MAJESTIC 


Nowy-Świat 43. Pocz. 6, Niedz. i święta 4-ej 
Zdobywca przestworzy i serc niewieścich 


WILLIAM BOYD 


w przepięknym dramacie powietrznym 


„LOTNIK z KALIFORNII" 


Nadprogram najnowsze dodatki dźwiękowe 
DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONY 


KINO-REWJA ZNICZ 


Dziś otwarcie sezonu letniego 
Inauguracyjna premjera 
Nowozaangażowanego zespołu pod kierow- 
nictwem Stanisława Wolińskiego humor, 
śpiew, taniec, rewia w 12 odsł, 

p. t PARADA ŚMIECHU 
Na ekranie: Najpotężniejszy film świata 


„WIELKA PARADA" 


Ceny miejsc od 1 zı. Początek o godz. 5 pp. 


PRON AO EOZAAEO ENIE Not Ep c cH CY 
z SŁUŻĄCE TANIE 


do pracy domowe 

Ogłoszenia drobnej; gospodarstwa wiej- 
= jSkiego dostarcza bez- 
interesownie Towarzy 
Pe: od 5 groszy podjstwo „Ratujmy Niemo 
Warszawą na spłatywlęta”. Są to matki 
dwuletnie. Hoża 1--2 opuszczone. Now y- 
telefon 8-52-93, Swiat 8/10 mieszk. 26 
650'codziennie od 11 do 4. 


NACZ 


gr. 20 


Wydawca RADA NACZELNA P. P., S. 


